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dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- miesięczne złp. 5. 
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IMIONA RZYMSKIE, 
Dzia Mlodzianków MM, 


IMIONA SŁAWIAŃNSKIE, 
Dziś Godzisław. 
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Aby prawdziwą korzyść odnieść z pism Słasozych lak wielki dzić wpływ t na a PETO wy- 
wierających, potrzeba je czylywać ciągle, bez przerwy; dorywcze bowiem odczytanie jakiego 
pisma nie przyniesie żadnego pożytku, bo Řlo niezna ciągu wiadomosci, nie zrozumie ich u- 
łamku i nie zasmahuje nigdy w ich czytaniu. Dla osiągnienia tego celu, ważną nader jest rze- 
czą łatwość nabywania pism takowych, czyli ich laniość, lecz ta jedynie wtedy nastąpić może, 
gdy jak największą liczbę stałych czytelników pisma czasowe miec będą. Zukwitnienie więc u nas 
tego rodzaju Lileralury i rozpowszechnienie oswiaty, zależy od czytającej Publiczności, bo wy- 
dawanie Dzienników jest zbył kosztowne t nigdy się a nigdy nie udaje bez pomocy czytelników, 
Dla braku tej pomocy, niezahwillaby u nas Diteratura czasowa i nie wyrównywałaby zagrani= 
cznćj; z ićj również przyczyny tyle pism zniklo w krótce po zjawieniu się suojem. Prženi- 
kniony ważnością tych powodów, wydawca Gazety Krakowskićj zniża jej cenę do dziesięciu 
zlotych polskich cćwiercrocznie, w nadziei, iż znajdzie licznych pomocników, którzy xlożeniem 
malej ofiary nie omieszkają pospieszyć w pomoc dobru powszechnemu. Format, druk papier 
Gazety pozostają niezmienne. Przedplaia przyimuje się w Drukarni wydawcy i na wszyslkich 
docztamiach krajowych i zagranicznych, 


RossyA. Stósownie do najwyższego roz- 
kazu, na wszystkich pobojowiskach wieko. 
pomnćj kampanii 1812 r. mają być wznie- 
sione pomniki. Minister finansów wydał w 
tej mierze wezwanie do artystów o nadesla- 
nie planów i rysunków. Glówne części tych 
pomników, mają być z lanego Żelaza, ile 
możności z prostotą wyrobione i hez wszel- 
kich takich ozdób, któreby działaniu czasu 
zbyt łatwo ulegaly, Podstawy również nie- 


mają być granitowe; przy każdym pomniku, 
ma być na wzór pruskich podobnych po- 
mników, dom' wystawiony z ogródkiem dla 
jednego inwalida. Ostatni termin do nade- 
słania planów, na dzień 13 maja 1836 roku 
oznaczony został. — Nadzwyczajny i pełno- 
mocny poseł przy dworze N. Cesarza Austryi, 
radca tajny Tatiszczew otrzymał od swoje- 
go Monarchy brylantowe oznaki orderu $, 
Jędrzeja apostoła.— Dnia 24 zam, w Petersbur- 


gu, hr: Durham poseł nadzwyczajny i peľ- 
nomocny minister Króla Angielskiego, był 
przyjęty przez W. X. Michała, oraz hr: Blo- 
me poseł Króla Duńskiego, baron de Lüt- 
zerode poseł Króla Saskiego i Xiąże Bute- 
ra poseł Króla Obojga Sycylii. Po tych 
przyjęciach, miał zaszczyt być przedstawio-= 
ny J. C. Wysokości nrzędnik poselstwa an- 
gielskiego pan Artur Kennairt. Gew. 


AUSTRYA. W palaco prymasa w Presbur- 
gu robią przygotowania do przyjęcia znako- 
mitćj osoby. Niektórzy cieszą się nadzieją, 
iż N. Ferdynand po raz pierwszy od wstą* 
pienia na tron cesarski odwiedzi swoich wier- 
nych Węgrów, dla zamknięcia sejnu mową 
od tronu.— Z woli Cesarskiej świeżo do 
Węgier wcielone części Siedmiogrodu mają 
około 50 mil kwadratowychi blizko 100,000 
mieszkańców. W jednćj z tych części znaj- 
dują się zwaliska zamku Somlyo, od które- 
go Xiażęta Batory swój przydomek nosili. — 
W założonćj niedawno fabryce cukru z bu- 
raków w Bilinie przez Mięcia Lobkowicza 
znajduje się już w zapasie przeszło 200 cen- 
tnarów najpiękniejszego cukru. Ta fabry- 


kacya robi w Czechach wielkie postępy. 


Prusy. Baron Barante mianowany po- 
słem Króla Francuzów przy dworze cesarsko- 
rossyjskim, wyjechał dnia 21 b. m. z Berli- 
na do Petersburga. — Za zezwoleniem rządu 
Pruskiego utworzyła w tych dniach Francya 
konsulat w Szczecinie, a konsulem został 
pan Mare de Pelonne. Tym sposobem przy 
końcu bieżącego roku trzyma Francya w5 
pruskich miastach handlowych ajentów, to 
jest w Gdańsku i Szczecinie konsulów, w 
Królewcu i Sztralzundzie wicekonsulów, Ró» 
wnież w Kóln ostatniemi czasy osiadl kon- 
sul grecki pan Bartel. — W Braunfels swię- 
cił dnia 27 z. m. setną rocznicę swoich nro- 
dzia, Adolf Gies weteran z 7letniej wojuy. 


KRascya. W tej chwili już 379 depu- 
towanych znajduje się w Paryżu, tak iż z 
wszystkich członków brakuje tylko 80. Xpo- 
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dziewają się Żywych rozpraw, szczególniej 
nad adressem w odpowiedzi na mowę od tro- 
nu, i sądzą, że będzie mowa o zagranicznej 
polityce. — Izba parów kończy proces wię- 
Źniów politycznych. Gdy z kolei przyszedł 
oskarżony Reverchon, niechciał nic odpowia- 
dać prezesowi ani też przyjąć obrońcy z ue 
rzędu. »Gdybym się chciał bronić, rzekł, 
wybrałbym sobie za obrońcę depntowanego 
Garnier Pagés. »Na te słowa wszystkich o- 
czy zwróciły się na trybunę, w którćj się wła» 
śnie ten deputowany znajdował. » Lecz nie- 
mogę się bronić, mówił dalej Reverchon. 
Możecie mię skazać na karę, ale nigdy być 
mojeimi sędziami.» Po tem oświadczeniu słu- 
chano świadków. — Z urzędu wyznaczeni o-< 
brońcy Fieskiemu i jego spółwinnym odbyli 
już kilka narad zswojemi klijentami. Wak- 
cie oskarżenia Fieskiego zajmujacym do- 
tąd dzienniki Paryzkie, namieniono między 
innemi, iż dnia 30 lipca, kiedy się jeszcze 
Gerardem nazywał, wynnrzył żal z popełnio» 
nej przez siebie zbrodni, której bylby może 
niewykonał, gdyby tego dnia nie był wypił 
lampki wódki w kawiarni zamieszkanego przez 
siebie domu; namienił przytem, Że cieszy go 
niezmiernie ocalenie króla, i że wtedy, jak 
będzie na rusztowaniu, wyzna królowi rze- 
czy, których procz niego niktby mu powie- 
dzieć nie był zdolny. — Xiąże Talleyrand 
jest ciągle słabowity; najgłówniejszą jego 
cierpień przyczyną jest sam wiek, bo już li- 
czy 83 rok Życia. Co wieczór zbiera się u 
tego xięcia liczne towarzystwo z osób dobra- 
nych, a rozmowa z nim jest zawsze zajmu- 
jąca i przyjemna. — W tych dniach zakoń- 
czyła życie xiężna Talleyrand; pochodziła o* 
na z familii Duńskiej. — Pałac zwany oteł 
Talleyrand, w którym roku 1814 rozstrzy= 
gnięto losy Francyi, jest do sprzedania za 
800,000 franków. —  Uzbrajania na morzu 
trwają ciągle. Z Brestu donoszą, iż zaciąg 
majtków odbywa się bardzo czynnie we wszy- 
stkich okręgach miasta, a prócz tego ocze- 
kują jeszcze na przybycie 1600 z innych o- 
kolic. Uzbrojonych okrętów,których załogi 


mają pozostać ua stopie wojennćj, liczą w 
tym porcie 11, to jest: jeden linijowy, 3 fre- 
gaty pierwszego rzędu, 1 trzeciego rzędu i 
6 brygów. (GPs. i cw.) 
HISZPANIA. Paryzkie ministeryalne dzien- 
niki douoszą z Madrytu 9 Grudnia: »Jene- 
rałowie Almodowar i Alava odjechali dziś 
do Briviesca, gdzie z jenerałami Kordową i 
Evansem ułożą plan do zaczepki nieprzyja= 
ciela na wszystkich punktach. — Ministrowie, 
w swojem niezłomnem postanowieniu wzglę- 
dem ukończenia wojny w północnych prowin- 
ejach doznają wielkiej pomocy od niektórych 
prowincyj; mianowicie Granada, Andalnzya 
odznaczają się zapałem wojennym.— Opól- 
nocy udadzą się nadzwyczajni gońcy do wszy» 
stkich prowincyj. Zaniosą oni rozkaz wiel. 
korządcom, aby niezwłocznie swoje wojska 
wysłali na plac boju. Zdowiesień władz pro- 
wincjolnałnych okazuje się, iż na dzień 12 
Grudnia 15000 ludzi będzie zupełnie uzbro- 
ionych. Zgromadzą się w Santander; między 
Walladohd i Burgos ma być postawiony kor- 
pus 15000 a w Katalonii 10000. — Nadzwy- 
czajny goniec przybył dziś do stolicy z wiado- 
mością o zwycięstwie Krystynów pod 'Tarago- 
ną. 400 Karólistów miało się dostać w nie- 
wolę.— Odebrano również w Paryżu wja- 
domość, że 14 batalionów Karolistów zło- 
żyło broń, i że Mendizabal z powodu tego 
zwycięztwa udał się do Burgos. Lecz gaze- 
ty Karlistowskie utrzymują że ta wiadomość 
jest fałszem wymyślonym przez spekulantów 
giełdowych. — Miasto Sebastian liczące tylko 
600 załogi ściśle obsaczyli Karoliści. Już 
wiele bomb wpadło do miasta, uszkodzilo 
mnóstwo domów, a nawet jedna bomba ude- 
fzyła w dom francuzkiego konsula, który żą” 
dał zawieszenia broni, nby kobiety, dzieci i 
starcy mogli się oddalić bezpiecznie. Nie- 
wiadomo, co się dotąd z miastem stało; je- 
dni twierdzą, że mu MKrystynowie na od- 
siecz nadeszli, a inni, że Karoliści cią- 
gle go dobywają. — Mina odjechał z Bar- 
celony do Esperraguja i tam  schwytał 
kilku członków Karlistowskiej Junty. Mię. 
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dzy tymi jeńcami znajdowało się kilku zakon- 
ników, których rozstrzelano, na rozkaz Mi- 
ny. Kazal on takżerozstrzelać officera, pod- 
officera i dwóch ochotników, iż z bojaźni 
złożyli broń przed nieprzyjacielem — A- 
dres w odpowiedzi na mowę królowej przy- 
jęła izba prokuradorów jednomyślnie, bo 5 
głosów, które liczono do przeciwnych, należą 
do byłych ministrów, ci zaś wcale niegloso- 
wali. 'Paż izba wydała uchwałę bardzo po- 
myślną dla Mendizabala, iż naród pokłada 
zaufanie w terazniejszych ministrach, GPS. 

TuncyA. Gazeta Augsburska donosi od 
granic Turcyi: »W tem państwie gotują się 
teraz ważne wypadki. Sultan który od swe- 
go wstąpienia na tron nieprzestawał wszele 
kiemi środkami uśmierzać buntu, zaprząta 
się w tej chwili widocznie odzyskaniem Sy- 


„yi, a może i przywróceniem pod swoję bez 


pośrednią władzę już zupełnie straconego 
Egiptu. Uważajmy tylko pulurzędowe donie= 
sienia dziennika Smyrny, mianowicie zaś Woa 
jenne środki w Azyi, a pomimowolnie w pa- 
dniemy na takowe domysły. W arsenale od 
kilku lat widzimy nadzwyczajną czynność, 
jaka się tylko w razie grożącej wojny spou 
strzegać daje, do Azyi zaś udaje się bez 
przerwy wojsko wszelkiej broni, amunicya 
i żywność, dla wzmocnienia armii pod Tau- 
rus. Opór Kurdów słnżył dotąd tylko za 
pozór; ale teraz, po przywróceniu prawie 
wszystkich pokoleń do posłuszeństwa tego 
dzikiego ludu, i gdy armija Sułtana jnż się 
niemi wcale niezaprząta, ale owszem ich za- 
ciągiem bywa zasilaną, znika ów pozór sam 
przez się i należy się domyślać dalszych pla» 
nów, zwłaszcza, że właśnie odtąd, jak wia- 
domości © działaniach przeciwko Kurdom 
są pomyślne, podwajają się usiłowania Por- 
ty ku wzmocnieniu armii i flotty swojćj.— 
Między posłami zagranicznemi “w` Stambnle 
panuje ruch wielki; w końcu zeszłego mie- 
siąca przybyło tam kilku gońców z Paryża i 
Londynu. Ostatni szczególnićj, którym jest 
pan Hudson, zwany Merknrym polityki an- 
gielskićj, zwrócił na siebie wielką uwagę — 


Greccy poddani uskarżają się ciągle na su- 

rowości, jakiej doznają od rządu; wielu z 

nich chce opłacać podatek i zostać poddane- 

mi Porty. Morowa zaraza nieustaje w Stam- 

hule. GPS. 
am 

KRONIKA LITERACKA. Sławny dziejopis'ros- 
syjski Polewoj przestawszy wydawać telegra- 
fa, wydał kilka tomów biblljoteki rossyjskićj 
Ruskaja Biblijoleka , gdzie bardzo wiele rze- 
czy Litwy i dawnej Polski tyczących się a mię- 
dzy innemi:  Hosprawa o wpływie rządu i 
prawodawstwa Litwy na rząd i prawa ros- 
syjskie. 

Pułkownik Muchanów, ten sam co wydał 
w Moskie. ważne historyczne papiery czasów 
Zygmunta III. tyczące się, wytłomaczył teraz 
rękopism Hetmana Żolkiewskiego na język 
rossyjski i wraz z textem polskim, wydał w 
Moskwie. Niewiemy jeszcze czyto niebędzie 
ten sam Pamiętnik Zołkiewskiego, który wy- 
dano w zakładzie Ossolińskich 1833 roku. 
Jestto nader ciekawy opis wojennej wyprawy 
Wczasie sfmozwańców. Niemożna twierdzić 
aby ta Relacya była samego Zołkiewskiego 
lubo z drugiej strony takie szczegóły zawie- 
ra, o których tylko sam Hetman mógł wie- 
dzieć. W calej Relacyi Żolkiewski występu- 
je w trzeciej osobie, może sobie Cezara wziął 
za wzór, rękopism ten znalazł w Warszawie 
niejaki Mitkiewicz. 

W dalszym ciągu Żnicza, nóworocznika 
Wileńskiego, zawiera się historya prawoda* 
wstwa Litwy do wydania trzeciego statutu, 
nadto odpowiedź Jaroszewicza dana Danillo- 
wiczowi, który w Tygodniku Petersburgskim, 
mówiąc o tój ważnej Litwy pierwszych ceza- 
sów sięgającej rozprawie, naganiał autorowi 
iż w wiekach pogańskich niewyliczył źródła 
praw z ezasów clirześcijańskich. Między in- 
nemi czytamy tam iż na sejmie w Bielsku 
1564 ułożony był i potwierdzony drugi sta- 
tut Litewski. 

Michał Wiszniewski wydał w Krakowie 
1835 trzy tomy Pomników historyć i lilera- 
tury Polskićj, prócz przedinowy w którćj mó- 
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wi o kronikarzach za czasów Piastowskich, 
dowodzi autor że historyi tylko ze współcze- 
snych historyków i ze współczesnych pomni- 
ków pismiepnych nauczyć się možna, że 
w późnićjszych historyach złamane światło 
niemaluje na duszy prawdziwego odległych 
wieków obrazu, i to niejako kładzie za po- 
wód wydawania materyałów historycznych, 
które mu w znacznćj ilości i bardzo szaco= 
wnych zebrać zdarzyło się. Położył wszela- 
ko na początku dziesięć rozpraw Tadeusza 
Czackiego, (męża w rzeczach ojczystych naj- 
hieglójszego,) ważnych nader z treści, z któ- 
rych cztery objaśniają etnografią narodów w 
Polsce wśród Polaków zamieszkałych, jako 
to: Tatarów, Cyganów, Karaitów i Żydów; 
a inne prócz wewnętrznój wartości, są nie- 
jako wzorem jak z materyałów historycznych 
korzystać inożna. Z tych rozprawa o rzeczy 
menniczój w Polsce i Lilwie, całkiem prze» 
robiona, a dwie inne, o handlu Polski z Por- 
ią Olomasiską i Obraz panowania Zygmun= 
ta Augusta, nigdy jeszcze drukowane niebye 
ły. Następne tomy zawierać będą dalszy ciag 
rozpraw Tadeusza Czackiego, między które- 
mi Statystyka Polski i wiele innych dotąd 
niedrukowanych. Trzech, pierwszych tomów 
prędkie rozkupienie (już ich niewiele exem- 
plarzy jak słyszeliśmy zostało) będzie dla 
wydawcy zachęceniem do wydawania nastę» 
pnych. 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od 28 do 29 Grudnia 
Cale A. M. z Pruss; Brener Jan z Gali- 
cyi; Strzałkowski Stanisław z Galicyi; Dąb- 
ski Ob. z Galicyi; Schweizar Paweł z Szwaj- 
caryi. 
WYJECHALI Z KRAKOWA. 
Rogojski Leonard do Galicyi; Wróblew- 
ski Stefan do Polski; Frycz Karol do Polski; 
Cieśliński Obw. do Polski; Kubiczkowa do 


„ Polski, 


| 


